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Wiadomości kraiowe. 


. Z Berlina, dnia 15, Stycznia.. 

Jego. Królewiczoska Mość Xiążę August 
Pruski poiechał do Magdeburga. 

Z.rozkazu N. Króla uroczystość koronacyi= 
naiorderowa odbywać się będzie tego roku. 
dnia 20. m. b, w królewskim zamku, 

. Generał-Major, nadzwyczayny Posełi peł. 
momocny Minister przy Król. Niderlandzkim 
dworze, Hrabia Walburg- Truchseśs, 
ediechałt do Haagi. 


pe 


Wiadomości zagraniczne. 


wew Au strya 
„© Wiednia, dnia 8, Stycznia. 
C. Rossyiski Poseł przy dworze tuteyszym;,, 


Pan Fatyszcześ, miał przed kilku dniami por. 


słuchanie u N. Cesarza, i tego samego wie- 
czora poiechać miał goniec do: Peiersburga. 
Dnia r. Stycznia przybiegł tu goniec z Pary- 
Ża, przeznaczony'do Konstantynopola. Gho- 
giaż Poseł francuzki wyiechał iuż z tego mia- 
sta, chciał się iednak goniec puścić w dalszą. 
drogę, będąc podobno: do Posła Niderlandze 
kiego w tćy stolicy adressowany m.. > 


down 6 a. 

Naynowsze numera Gazety Powszechney 
zawieraią pod tym: napisem nasiępuiące wia» 
domości: — Z Wiednia, dnia 4, Stycznie. 
Przez przybiegłego wczoray wieczor z Peters- 
burga gońca nadeyść miała — iak słychać — 
wiadomość o deklaracyi gabinetu rossyiskiego, - 
iż bez przychylenia się dwóch mocarstw sprzy»=: 
mierzonych nic niemyśli przedsięwziąść w ii- 


. teressach Wschodu i że bynaymniey-nie ma: 
" na celu powiększenia kraiu.. 
' sprawiła' znaczne podskoczenie naszych pa- 


W iadomość ta 


pierów. — ZJassów, dnia 14. Grudnia, Ze 
wszech: stron. tamowane są kommunikacya,. i 
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nigdy hsndel tego kraiu niedoznawał takich 
trudności w swoich działaniach z kraiami są- 
siedzkiemi, iak w téy chwili. Z rossyiskićy. 
strony użyto nayściśleyszych Środków na na- 
szćy granicy, odkąd fałszywy postrach wpra- 
wił był w ruch armią rossylską , a kordon gra- 
niczny w Gałicyi czuwa naypilnićy na kaźdy 
przewóz towarów, chociaż przepisanemi go- 
ścińcami prowadzonych. Okoliczność ta spro- 
wadza nieraz kłótnie, a w Brodach miało 
przyiść do nieprzyiemnych scen, tak iż Kon- 
sul rossyiski wdania się władz zażądać musiał. 
— Z Bucharestu, dnia 24. Grudnia, Wiado- 
mość o ucięciu głowy Baszy Braiły niepo- 
twierdza się, tylko Że został serio połaianym 
od Seraskiera w Sylistryi za przepuszczenie 
niedawno zbroynych Turków przez Dunay, 
Widać, iż Porta czyni wszystko, aby niedać 
powodu do wkroczenia RoBsyan w Xięstwa, 
— Z Konstantynopola, dnia 12. Grudnia. 
Przygotowania do obrony pomnożone zostały 
w tych dniach zwołaniem wszystkich starszych 
cechowych, którzy wykonali przysięgę na to, 
iż w przypadku woyny, powinnością ich bę- 
dzie przygotowywać moslimów swoich dziel- 
nic do modlitwy i przewodniczyć im do boiu. 
Seraskier oddał każdemu kaftan honorowy, ia- 
ko znak iego godności, Do Dardanellów po- 
słano iakie 700 Żelaznych dział do obrony 
zamków.  Takża do twierdz naddunayskich 
wciąż wysełaią zapasy woienne. Do miast 
"stołecznych prowincyalnych wysłano firmany, 

ażeby starszym cechowym dać te same, iak 


wyżćy, polecenia. Porta niemyśli być stroną. 


zaczepiaiącą, lecz sposobi się tylko do obro- 
ny. W stolicy panuie spokoyność. — Z Trye- 
stu, dnia r. Stycznia. . Nadeszły tu z Syry list 


z dnia 13. Grudnia zawiera: „Pewnych wiado- 


mości mało, ale tem więcćy pogłosek. Po- 
-wiadaią, iż Admirałowie, angielski i rossyiski, 
proponowali Ibrahimowi Baszy, Że go każą 
przewieść z woyskiem do Alexandryi, ion 
zdaię się być skłonnym zezwolić na to. — 
Powiadaią, iż Maurokordato będzie w miey- 
sce Hrabiego Gapodistrias Prezydentem Gre. 
cyi i t,d.i t,d.‘ 
Aem ogol asa, 
Z Londynu, dnia 5. Stycznia, 

Infant Don Miguel przypatrywał się oneg- 

day w Woolwich obrotom artylleryi. Na wie- 


"posiada 


czor dał dla niego Poseł Portugalski obiad, , 
na którym znaydowali się wszyscy Posłowie, . 
Po obiedzie był Xiążę u Posła Austryackie- 
go. Wczoray był w leatrze. 

Król. Pruski Poseł, Baron Biilow, powró- 
cił tu ze stałego lądu, ; 

Przybył tu Kapitan Fellowes z fregaty 
Dartmouth i miał onegday długie posłucha= 
nie u W. Admirała. W środę w nocy nade- 
szły depesze od naszego Posła w Wiedniu, 
a kilka godzin wprzody od Gubernatora Malty, 

Z Gibraltaru donoszą (d. 19. Grudnia), iż 
flota algierska ofiarowała nanowo bitwę eg» 
kardzie francuzkićy, lecz ta ićy nieprzyięła, 
zapewne aby nieprzyiaciela od brzegu od- 
wabić, 

Goniec donosząc o wyieździe Posłów z Kon. 
stantynopola powiada: „Niedostaie nam w téy 
chwili potrzebnych wiadomości, aby się moe 
Żna wdać w rozumowania, iakie będą bezpo- 
średnie lub odlegleysze skutki tego stanu rze- 
czy. Wszystkich oczy obrócone są teraz bo- 


laźliwie na poruszenia ponad Prutem,‘ 


Dziennik Hereford Independent powiada, iż 
wyznać musi ze wstydem i zŻalem, że nie wię. 
cćy iak tylko trzy osoby zapisały się do 
"wspierania wychodzców hiszpańskich. 

Gazeta Sun uważa we względzie odebra- 
‘nych przez Sir John Gore od Admirała Co- 
drington bliższych podań o bitwie pod Nawa. 
rynem, iż takowe w całćy ich osnowie tylka 
Parlamentowi przełożone. będą, że iednak. 
tyle iest wiadomo, iż się potwierdzaią przez: ' 
nie zapewnienia, Że turecko-egipska 
flota nayprzód rozpoczęła kroki nieprzyia= 
cielskie. 

W naynowszćm poselstwie Prezydenta zie- 
dnoczonych Stanów północney Ameryki znay» 
duie się następuiące mieysce we względzie 
Grecyi i pośrednictwa mocarstw sprzymierzo= 
nych: „Sądząc po Żywem zaymowaniu się 
Cesarza Mikołaia sprawą nieszczęśliwych Gre- 
ków, i po gorliwości, ziaką niektóre wielkie 
europeyskie mocarstwa w porozumieniu znim 
działaią, karmić się mogą nadzieią przyiacie- - 
le ludzkości i wolności, iż Grecy nareszcie 
wybawieni będą od nierówney walki, w któ- 
rey od tak dawnego czasu i z tak wielką wale. 
ganot wytrwali, iż będą mieli szczęście, 

rząd niezawisły, na który po tylu. 
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dla wolności poniesionych cierpieniach tak 
mocno zasłużyli, i że ich niepodległość zasa- 
dzać się będzie na tych wolnomyślnych in- 
stytucyach, których: oyczyzna ich naypier- 
wsze dała przykłady.“ 
Portugali a. 
Z Lizbony, dnia 26. Grudnia, 

Regentka kazała sobie przełożyć akta spra- 
wy przeciw esobom cywilnym, aresztowanym 
z powodu rozruchów lipcowych, chcąc sama 
rzecz tę rozpoznać. : 

Niektórzy z zbiegłych do Hiszpanii Portu- 
galczyków przybyli do Tras-os-Montes; ucie: 
kli oni ztamtąd dowiedziawszy się, iż ich 
chcą posłać do Brazylii, i przeklinaią spraw- 
ców swoiego nieszczęścia. 

Ze wszystkich aresztowanych woyskowych 
Żaden nie został uznanym za winnego. - Ow- 
szem okazało się, iż świadkowie przeciw nim 
fałszywie świadczyli, a przecież nie zostali za 
to ukarani, 
Hiszpania, 

Z Madrytu, dnia 27. Grudnia. 

Przez proces Pana Marco del Pont, który 
się bardzo przyłoży do wystawienia w należy- 
tem świetle rozgałęzień wybuchłego w Kata- 
lonii spisku, zrobiono iuż tak straszliwe od- 
krycia, iż przekonać się należy, Że rząd ni- 
gdy a nigdy niepotrafi przytłumić buntu. Pan 
Fernandez del Pino zapewnia, iż rząd postą- 
piłby sobie niepolitycznie, gdyby indagacyą, 
która właściwie dopiero się rozpoczyna, chciał 
, doprowadzić do końca, kiedy liczba skom- 
promittowanych przez nię osób tak iest zna- 
czna, iż sama boiaźń, którey ich proces na- 
bawił, powszechną sprowadzićby mogła re- 
wolucyą, chociaż umysły do uległości skłon- 
nemi się okazuią, à 

Łotry mnożą się w Estremadurze na wszy- 
stkich punktach; między innemi zjawiła się go- 
dna uwagi dla swoiego dowódzcy, a 30 ludzi 
wynosząca banda. Tym dowódzcą iest — 
kobieta, bardzo odważna, ale podobno 
bardzo okrutna. Widząc się być ściganą od li- 
niowego woyska z Badajoz, schroniła się w nie- 
świadomy ścigaiącym bór, a gdy potćm wysła- 


no za nią pogoń z go królewskich ochotników, 


pobiła ich, rozpędziła i siedmiu w niewolę 
wzięła. Sześciu położyła trupem własną rę- 
ką, siodmego, iako starego znaiomka, umy- 
%lnie puściła, ; 


Z Barcelony, dnia 29. Grudnia, 

Przybył tu Poseł saski; royssyski 'gpodzie< 
wany iutro lub poiutrze; zdaie się, iż po- 
woli ziadą się tu wszyscy Posłowie i sprawu- 
jący inieressa, i : 

Kilka nowych band pokazało się na różnych 
punktach Katalonii; iednakże przedsięwzięte 
przez Hrabiego Espanna środki narobiły tyle 
strachu, iż nikt nieśmie ani pisać ani mówić 
o tem, PR 

Francya. : 
Z Paryża, dnia 7. Stycznia. 

Dekretem królewskim wczorayszćy daty 
zniesioną została generalna dyrekcya 
policyi; drugim dekretem teyże daty 
w mieysce Pana Delavan Pan Belleyme mijano- 
wany został Prefektem policyi. Gaz. Francuzka 
uważa przy tćy sposobności, iż wszyscy roia- | 
liści przyklaskiwać będą tey pierwszćy nomi- 
nacyi nowego Ministeryum, gdyż tylko mia- 
nowanie Pana Belleyme mogło ich pocieszyć 
po stracie Pana Delavan. Zresztą Pan Dela- ` 
van mianowany został wczoray zwyczaynym . 
Radzcą stanu, będąc dotychczas tylko nad- 
zwyczaynym. 

Okolnik Kanclerza, który miał dziś wyjść, 
lecz dopiero iutro lub poiutrze wyidzie do 
Generalnych Prokuratorów przy król. sądach, . 
wkłada na nich obowiązek, ażeby ustawy Kró- . 
lestwa względem kongregacyy do skutku przy- . 
wiedli. Żobaczemy, iak ten okolnik iest uło- 
Żony i iakie skutki z niego wynikną. 

Z dawnych Ministów pozostali w gabine-. 
cie: Minister morski i osad Pan Chabrol, i. 
Minister spraw duchownych (z odłączeniem 
publicznego wychowania) X, Fraissinous Bi- 
skup Hermopolitański, Lubo, nowe Ministe- 
ryum uważać należy iako zupełnie w duchu 
pierwszego (Pana Chabrol).wybrane, gdy. 
Król iemu powierzył był utwor onegoż, to 
wszelako liberaliści dąsaią się iuż, iż on, ró- 
wnie iak którykolwiek inny członek przeszłćy 
administracyi, został utrzymanym.  Daią oni 
zaraz z poesaka poznać niezmnieyszoną bez- 
warunkowość swoich pretensyy, w wielkićy 
sporności z pocieszaiącemi proroctwami 
Dziennika Sporów, podług którego zdania, 
„rewolucya odtąd zawarta, a restaurącya usta- 
lona." i X 


„ kilka lat Postem 
akim, 


i 


-> Umieszczamy tu wiadomości biograficzne 
czlonkow nowego Ministeryum, Hrabia Por. 
qalis iest synem znanego Ministra oświecenia 
za Napoleona. Urodził się T: 1778n a wi797. 
w skutku 18, fruktydora wyiechał z oycem 
swoim do Niemiec, bawili przez czasnieja- 
ki u Hrab. Reventlow w Holsztyńskićm, któ- 
rego synowicę, Hrabiankę Holk, parę lat 


późnićy młody Portalis poiął za żonę. Qyciec 


w końcu r. 1799. powrócił do Francyi, a syn 
chwycił się dyplomatyki; był z początku Se- 
kretarzem legacyi w Dreznie, a potem w zna- 
czeniu pierwszego Sekretarza towarzyszył Ge- 
nerałowi Andreossy do Londynu, 
wieniu się nieprzyiacielskich kroków dostał 
się do Poselstwa w Berlinie, a w iesieni roku 
1804. Wyslanym był do dworu Ary-Kanclerza 
do Ratysbony iako Poseł. Zkąd przywołany 
na powrót w r. 1805. był Generalnym Sekreta- 
rzem w Ministerstwie oświecenia i szybko zy 
skiwał sobie coraz większą łaskę Cesarza, któ- 
rą iednak Utracił w r. 1811., iż mu nie adziclił 


przysłanego sobie pod sekretem od przyiacie- 


la młodości swoićy, tyczącego się Kardynała 
Maury papieskiego Breve. Złożony z urzędu 
poszedł na wygnanie: iednakże W, T, 1813, 
przyszedł znowu do łaski i został Prezyden- 
tem cesarskiego Sądu w Angers. Po re- 
stauracyi składał powinszowanie Ludwikowi 
X VILI. w imieniu tego sądu i mianowany był 
Radzcą Stanu. W czasie stu dni nietylko zo- 
stał się przy urzędzie, ale przystąpił nawet do 
konfederacyi w Angers i stanął w osławionem 
zgromadzeniu na polu marsawćm. Pomimo 
tego iednak za powrotem Króla, mianowany 
został rzeczywistym Radzcą Stanu, i iako taki 
często bywał w lzbie. Jego późnieysze prace 
pod Ministrem Decazes, i zasłużone nagro- 
dyza świeże są w pamięci, abyśmy mieli po- 
trzebę, ie tu przypominać, 

Hrabia de la Ferronayes wr, 1814, z Xię- 
ciem Berry powrócił do Francyi i przez kilka 
lat byłjpierwszym Szambelanem przy tym Xię. 
ciu. W Czerwcu roku 1814. był mianowany 
'Marszałkiem obozowym, 


rem Erancyi, W ostatnich czasach był przez 


przy ces, dworze petersburg- 


Podhrabia de Caux należy do familii, któ. 
ra od kilku pokoleń odznaczała się w armii. 


Po odno“ ; 


a po stu dniach Pa- 


Urodzony w 1.1575. po wybuchnienidtewe- 


lucyi wstąpił do woyska iako Podporucztiik. 
Poóźnićy pod Generałem Morau służył w'ar- 
mii nadreńskićy; w r. 1806. został Szefem 
sztabu głównego armii odwodowćy, a w roku 
1807. dostał w Ministeryum referat inżynieryi. 
Podhrabia de Martignac był wAlinisteryura 
Pana. Villele Radzcą Stanu, a w r. 1823: wy- 
słany był z armią do Hiszpanii isko nadzwy» 
czayny Kommissarz. Jeden z Dzienników 
pisze o nan: »Martignac ma wprawdzie do- 
syć łatwości w tdumaczeniu się, ale mu zby. 
wa na politycznóćm znaczeniu,ć 
Hrabia Roy, urodzony w r. 1764., aż do 
ostatnich czasów był Adwokatem. W czasie 
rewolucyi Żył oddany temu powołaniu i nie 
chciał przyiąć Żadnego urzędu; lecz przezna- 
bywanie dóbr narodowych iinteresa handlowe 
i fabryczne mnożył swóy maiątek, tak, iż te- 
raz należy do naybogatszych prywatnych osób 
we Erancyi. Do Napoleona nie był przywią- 
zany; przeto, Żeanu odebrał sławne lasy na- 
warskie. Po iego iednak powrocie z Elby 
wystąpił P, Roy po pierwszy raz na teatr poli- 
tyczny, obrany Deputowanym z Departamene 
tu Sekwany do Izby Deputowanych w czasie 
stu dni. Lecz dosyć w tym zawodzię pokazał 
się niesprzyiaiącym Napoleonowi; a po po- 
wrocie Króla, mianowany Prezydentem Zgro- 
madzenia obiorczego Deputowanym także zo- 
stał, "W roialistowskićy Izbie z r. 1815. gło- 
sował z mnieyszością, i był przeciwnym 
szczególnićy wszelkim Przywracaniom, prze. 
to iż to słowo mogło wzniecić obawę. * Pod 
Richelieu i Decazes był ministeryalnym., 
Gazeta Francuzka umieściła dziś swoie po- 
lityczne wyznanie wiary i powiada, iż pozo- 
stanie wierną swoim dotychczasowym zasa. 
dom stawaiąc nadal iak dotąd w obronie Mi. 
nisteryum i poświęcaiąc swóy dziennik spra- 
wie Króla. „„Czyliż — pyta się — wszy. 
stko co iest w interesie tego Króla, nie iest 
i w interesie Francyi?« ANA 
Zapewniaią, iż Pan Ghampagny, Marsza« 
łek obozowy i Adjutant Delfina, pod styrem - 
Jego Królewiczoskićy Mci wszystko, co si 
tyczy nominacyy w armii, pod swóy dozór 
otrzyma. . «- RZ 
Powiadaią , iż Pan Villele niechętnie przy. 
iął parostwo; w lzbie Deputowanych byłby 


rę ` 


: ze 
się widział = w lepszćm e łożeniu, aby. cokol- 
wick, zZ utraconego wpływu, znowu „odzyskać. 


Dziennik Hańdlowy: niechce nie'otóm wie- 
pora iż dawnieMinistrowie przez swóy upa- 
ate. k Uszli, także publieznego oskarzenia; do te- 
go 54; iak mniema, zbyt. wielkie powody 
przeciw nim.  Qzuią dobrze, że w tym; iak 
zgoła w wielu innych przypadkach położenie 
Pana Chabrol w nowem Syon s 
Hae 

Do -Paryża:; PETET teraz z Londynu 

gromne nassy złota na rachunek Pana Roth: 
eE 

Gazety angielskie zapewniaią, 2 kongres 
mexykański wydał w dniu ro. Października 
dekret, nakazujący wszystkich xiężom, rodo- 
witty m Hiszpanom, aźeby opuścidi kray mexy- 
- kański i niezwłocznie wszystkę własność, któ- 

wą. w klasztorach posiadają, mexykańskim od- 
siąpili. Zakazano xiężom hiszpańskim zabie- 
rać cóżkolwiek, podczas ro die potreebuyeR 
rzeczy, 

Xiążę Polignac wybiera się do Gdjszdu do 
Londynu. Komu iest przeznaczone prezeso- 
stwo.Rady nic ieszcze niewiadomo. — Pan 
Peyronnet miał ieszcze dogodzić swoim kre- 
wnym na schyłku swoiego iministrostwa, * Po- 
ìecháł on do swoićy wsi. — Pan Villele prze- 
pędził noc na 5ty u.Pana Renneville, swoie+ 
go prywatnego Sekretarza a powiernika:kon- 
gregacyi, -którego mu taż przydała, aby go 
poniekąd miał na oku. Teraz naiął sobie 
Pan Villćle pomieszkanie w hotelu, "w którym 
Osagowie stali. Zbiega się wielu wytrzy- 
szczów pod okna tego hotelu, Pan Rennet 
- wille został Rądzcą Stanu i miał posłachanie 
u Króla. 

- Pan Roy wprowadził się do pałacu finan: 
sów na ulicy Rivoli, który Pan w tak 
wspaniale urządził. 


H Rozwiązane Ministeryum. utworzorie dit 

dnia 14. Grudnia 1821.3 trzymało się więc 6 
lat 3 tydognie, czyli 2212 dni. 

- Pandora robi tę złośliwą uwagę, iż przy, po: 

l wszechnym potopie Ministeryum,. tylko (©) 

„ Minister marynarki CGhabrol) utrzymał glo- 

„wę nad wodą. 
Oddalono 13 Profeśsorów conservatorium: 
- Panów Haint Prix, Lafen, Cossard, Pre» 


Yost TĘ da. Przezią iak słychać „oszęzędzi 
się rocznie 25,000 Franków wydatku, Z; a 

„Kopstytucyonista powiada, ił nawę Mini- 
stęryum iest powiększey części dzieckiem Pa- 
na Villelez starać się więc powinno wszel- 
kiemi sposoby, aby zatrzeć tę plamę, urodzer 
nia. I Dziennik Spórów wysłowia się w. bare 
dzo „wątpliwych wyrazach ©.nowem Ministe- 
ryum, Mówią iuż — piszę on — o odwoła- 
niach, zmianach, nieporozumieniach,, „Nie- 
znamy wartości tych pogłosek, dowodzą one 
iednak, “iak kruchem opinia enblicena nowe 
Ministeryuin uważa it. d. 

Gazeta Francuzka mniema w recenzyi pier. 
wszego popisu Panny Sonntag, iżniepodobno, 
aby ta śpiewaczka mogła ieszcze myśleć o po- 
wrocie do.północnych Niemiec. „Berlin 
iest tylko przeliazdowem miastem dla kilku lu. 
dzi, chcących iechać do Rossyi G); a święte 
ność iego teatru niewychodzi za granicę Bran- 
denburgii. Lecz stolica Francyi iest także 
stolicą Europy. "Tu się nabywa i utraca sła* 
wa, Panna Sontag przekona się, iż tu dłu: 
żėy niż dwa lata bawić musi.ś 

Podług wiadomości z Saragossy z dnia 29, 
z, m, Król hiszpański cierpi na rumatyzm, i 
z tego powodu prędzćy powróci: do Madrysy 
iak zrazu zamyślał ` z 

Konstytucyonista uważa być niestósownćm, 
iż oddaleni z urzędów Ministrowie wyniesie- 
ni zostali na godność Parów, i-pyta się, czy 
to konieczną iest regułą, iż hotelu mipistery- 
aloego, nie można opuścić bez rzucenia się 
zaraz na krzesło paroskie? System ten, pos 
dług którego Izbę Parów przeistaczają nieia- 
ko w „lazaret, w którym .posinieni Ministros 
wie swe rany leczą, miezdaie mam.się wcale 
być zgodnym z dostoynością paroską, Z u8s2ą- 
nowabniem, do którego taż Izba, iako niezawi 
sły i usiawodawczy instytut, ma prawo. . 

Okret Genueński;, który był przeznaczony 
z Genui do Syryi, i przewieść miał mnichom 
w Palestynie podarunki Króla portugalskię- 
go, został wzięty przez, korsarzów i z Wszy» 
stkich pieniędzy obrany» 

Gazeta codzienna umieściła była na dnit 
1, m. b, następuiący artykuł:. „Ministeryum 
oświadczyła, że wybory pomyślnie póydą dla 
niego; i w tém przekonaniu żaliła się na rota- 


„listów, iż ci przewidywali, Że inaczćy wypae . 
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(dnie. Skutek okazał, kto lepićy sądził, czy 
roialiści czy Ministeryum. Teraz przynay- 
mnićy powinniby Ministrowie przyznać, że 
się omylili, i tym sposobem dać dowód po- 
kory; gdy cała Francya złożyła świadectwo, 


Że innćy cnoty przyznać im nie może. Ale 


oni zamiast tego daią się powodować gniewo- 
wi pochodzącemu z tak uroczysićy klęski; ale 
"nędzney polityce, która naprzeciw nauce sta- 
«wia rachunek, i oblicza cenę sumienia widzą- 
cego wzruszone państwo; i raz udaie pewność 
iakąś; drugi raz sierdzi się na roialistów, kto- 
rych odstrychnienie się pomięszało rachuby 
wyborów; to znowu napastuie Gazetę co- 
dzienną, Że ona wzniecała nieporządek w 
kollegiach wyborowych, i przez to, iak. to 
wykrzykuią przyiaciele Ministeryum, monar- 
chią przyprawiła o zgubę. Łatwo to każdy 
widzi, iż Gazeta codzienna nie ma potrzeby 
bronić się od podobnych napaści: ale kiedy 
Ministrowie wszędzie szperaią przyczyn swo- 
ióy klęski, toć im trzeba w tém dopomódz; 
inaczey ich samolubstwo nigdyby nie przesta: 
ło na tych, które są istotnemi i właściwemi 
do tego sprężynami. Przyczyn tych nie po- 
trzeba szukać daleko; znaydzie ie Ministery- 
um u siebie samego. Wezwało ono szlache- 
tne Francyi uczucia, aby się za nićm oświad- 
czyły; chociaż nie ma Żadnego szlachetnego 
uczucia, króregoby samo nie zgwałciło i nie 
shańbiło, Jeżeli na iakim wyższym urzędzie 
widziało męża stałego charakteru i prawego 
sposobu myślenia, to go musiało wyrugować 
z posady, przywodząc go do konieczności 
być ślepo Ministeryum posłusznym wtenczas 
kiedy mniemał, Że tylko Bogu i Królowi po- 
słusznym być powinien. Z naywiernieyszy- 
mi poddanymi obchodzono się iak z bunto- 
whikami i niewdzięcznikami. Jeżeli potrze- 
' ba przytoczyć imiona na dowód, znaydą się 
w mnóstwie, zacząwszy od owych sławnych 
mężów, Mathieu de Montmorency, Belluno, 
Chateaubriant, których przemocą wyrugowa- 
no; aż do owego xiędza, którego pociągnio- 
no przed sąd policyiny do zdania sprawy 
z dogmatów katolickich, które w swoich dzie- 
łach ogłaszał.  Króregożtó uczciwego czło- 
wieka oszczędzono? Pana Ferdynanda Bera 
thier wykluczono z Rady stanu; nie byłże to 
roialista? Napróżno akademia obrady swoię 


potaiemnie odbywała; skazano ią na utrace= 
nie nayzacnieyszych członków. Przed kilku 
laty udzielał Pan Lacretelle dwom tysiącom 
młodzieży nauki w sposobie często powa« 
Żnym a zawsze pożytecznym. Kilkakrotnie 
ią wstrzymał od bezprawiów , które fakcye 
sprowadzaią. Ani ta iego śmiałość, ani za« 
sługi iako autora i mowcy nie potrafiły go za- 
słonić od napaści Ministeryum. Ośmielamy 
się mówić'o Panu Michaud, owym wiernym 
stronniku królewskićy władzy, który był 
świadkiem rewolucyi i doznał ićy klęsk, Mu: 
siał tysiączne znosić cierpliwie prześladowa- 
nia, których w czasie restauracyi nie byłby 
się nigdy spodziewał. P, Villemain równie 
iak P. Laurentie ze wszelkiemi tytułami ze 
znaczenia wyzutym został, Ani Panom 
Sanlot Boguenauk, Hyde de Neuville, De- 
lalot i innym nie przydały się na nic ich za- 
sługi i roialistowski sposób myślenia, Nie 
podobna utrzymywać, Że to postępowanie ia- 
ki system polityczny wykazywało; albowiem 
„każdy, iaki ślad samoistności okazuiący, iako» 
by wyklętym zostawał, Niesprawiedliwość, a 
do tego ieszcze niesprawiedliwość bez pe- 
wnego celu, była całą polityką od pięciu lat 
A gdy się Ministeryum w ten haniebny spo= 
sób obchodziło z roialistami, teraz się: uskaw 
rza na nich, Że ie opuścili w potrzebie, Mieli 
mu więc podać rękę na to, aby ich resztę wy- 
niszczyło? Ale, powiadaią Ministrowie, nie 
powinni byli roialiści wchodzić w sprzymie= 
rze z rewolucyą.  Ministeryum wie dobrze, 
Że ten związek iest kłamliwie zmyślony; ił 
mądrzeby zrobiło, gdyby o tem nic nie mó» 
wiło; aby to obwinienie nie stało się powo» 
dem do zarzutu dla niego samego, ę 
, W testamencie Barona de Stael znayduje 
Się zapis wynoszący 100,000 Franków a prze» 
znaczony na taiemny cel. -Rzecz tak się ma: 
Matka Barona, znaioma z pism swoich Pani 
Stael Holstein, dowiedziała się po śmierci 
męża, iż mąż ićy w czasie tego małżeństwa 
z nią, miał dziecko z inną iakąś kobietą, Na 
próżno od dawnego czasu starała się odkryć 
i dziecko i matkę; gdy oto iednego razu w pe- 
wney kompanii w odległey dzielnicy miasta 


Paryża (podobno aux Marais) spostrzega chło» . ę 


pca „dwunaetoletniego, wielkie maiącego pos 
dobieństwo do zmarłego ićy męża, Zbliża 
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się więc do niego, przemawia łagodnie, i po 
niciakim czasie zaprasza do siebie na Śniada- 
nie na dzień następuiący. Wszyscy obecni 
zdziwieni byli tą uprzeymością tak sławney 
damy ku nic nieznaczącemu dziecku. Felix 
(tak się zwał ów chłopczyk) przyiął wezwa- 
nie. Dobroć Pani S. wkrótce go umiała przy- 
wiązać do siebie, i dowiedziała się od niego, 
Że z matką swoią w tćy odległćy ćzęści miastą 
bardzo skromne prowadzi życie, i Że oycięc 
umarł, Po kilku dniach wiedziała z pewno- 
ścią, że Felix był synem ićy męża. Matka 
jego, którą Baron uwiódł, była ż dobrćy 
mieyskićy familii: zaiechała więc do niey Pani 
`S., iw niemałe ią temi odwiedzinami wpra- 
wiła zadumienie; szczególniey kiedy się tak 
odezwała:  „„Uważay mnie Pani za swoią 
siostrę, za naybliższą krewną i przyiaciółkę; 
iako taka oświadczam, Że tu Pani niestóso- 
wnie mieszkasz, iże tu Felix nie może po- 
bierać potrzebnego mu wychowania; odtąd 
ia się o wszystko starać będę.* I w samćy 
rzeczy miała staranie o wychowaniu iego; a 
gdy został umieszczony przy poczcie, dopła- 
cała mu rocznie po goluidorów ; późnićy oże- 
nił się, a Pani S. macierzyńską dała mu zapo- 
mogę. Teraz umarł syn Pani St. Baron Au- 
gust de Stael, i zrobił ula brata swego Felixa 
zapis wspomniony wyżey 100,000 Franków, 


Z dzieła Pana Ymbert pod tytułem: les 
Moeurs administratives, ; 
? (Ciąg dalszy.) AE 
Przybycie nowego Ministra. 
Monitor oznaymił, iż wodze rządu prze- 
szły w inne ręce, Wszyscy chciwi honorów, 
wszystkie interessa pytaią się przyszłości, cze- 
*go im się spodziewać należy po nowym Mini- 
strzę, Nazwisko iego przelatuie z ust do uste 
Jedni Żądaią iuż od niego urzędów, drudzy 
projektów finansowych, inni pożyczek i wy- 
płat należytości, Po Departamentach rozsze- 
rza poczta śpiesznie tę wiadomość; a rzesza 
biurowa smaży się nad układaniem powinszo- 
wań. W biurach Ministeryum schodzi pier- 
wszy tydzień na skreślaniu biografii nowego 
Ministra; od Dyrektora aż do odzwiernego 
każdy się do nićy przykłada, Przebiegaią ie« 
go dawnieyszy zawod z czasów: przed rewo- 
lucyą, — w czasie rewolucyi == za konsulatu 


Pe 


ź 


i cesarstwa — w roku 1814. — w ciągu I00 
dni — po 100 dniach. — Rzadko kiedy udaie 
się panegerystom nowego Ministra, przepio- 
wadzić go przez pole trudnych badań, bez 
odkrycia iedney lub drugiey zowych wielkich 
plam, któremi rewolucya nasze haftowane 
odzieże skalała, — Nasamprzód zadaią sobie 
nawzaiem następuiące pylania: Czy iest suro: 
wy? — czy popędliwy? i t. d. _ Następuiąca 
scena wydarzyła się w iednyim wydziale Rady 
Stanu przy nominacyi iednego z ostatnich Mi. 
nistrów. Było na posiedzeniu czterech 
Radzców Stanu, ieden Generalny Sekretarz 
iieden Referendarz. Pierwsi naradzali się 
pilnie nad pewnym proiektem przeszłego Mi- 
nistra, Jeden z nich uważał, iż pod tenczas 
toczyła się Żywa korrespondencya między 
Referendarzem, człowiekiem niespokoynym 
i wyniosłym, a Generalnym Sekretarzem, 
Po skończohey sessyi dopadł on kawałek -pa- 
pieru, na którym się znaydowała owa kotre- 
spondencya ołówkiem pisana, a zawieraiąca 
następuiące pytania i odpowiedzi. Referen- 
darz: Cóżto iest za człowiek, ten nowy Mi- 
nister? — Generalny Sekretarz: — Dobry 
człowiek, — Pytanie: Jakie iego zdania po- 
lityczne? Odpowiedź: Żadne. — P. Jego 
obyczaje? — O. Obywatelskie, — P, Cha- 
rakter? — O, Uparty. — P. Namiętności?— 
O. Lenistwo. — P. Jego talenta P? — O. Wca* 
le żadne. — P. Co lubi? — O. Tabakę. — 
P. Kim się otacza? — O. Otem potem. — 
Szanowny Radzca Stanu zachował tę korre- 
spondencyą iako pomnik naszych obrad admi» 
nistracyinych, — Nowy Pan Minister iutro 
iest spodziewany, Szef biura spraw wewnę- 
trznych, wprawił w ruch wszystkie miotły 
i szczotki dla obmiecenia i wyszorowania ho- 
telu od góry do dołu, — Wszystko w pogoto- 
wiu., Pędzi powóz piorunem w bramę, strze- 
lec otwiera drzwiczki, wyskakuie nowy Mi- 
nister i zostaie od Generalnego Sekretarza ł 
Szefa biura spraw wewnętrznych przyiętym, 
Oprowadzaią go wszędzie, lecz nic nieodpo- 
wiąda potrzebom i zwyczaiom Jego Excellens 
cyi iiego familii. Obicia i firanki niegustuią: 
Pani Hrabiny. Meble staroświeckie, wszy- 
stko musi być ianaczey, wszystko trzeba nowo 
posprawiać, Z tryumfem pokazuie Szef biu- 
ra Jego Jaśniewielmożności papier znapisem: 


N 
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Wydatki na dom Ministrz. Rozdział 
ten stanowi summe 6,085,000 Franków, A skla- 
da się z 8 artykulów. Na Wszystkie zapytania 
Pana Ministra ma Szef biura: gotową odpo- 
wiedź'na swoim papierze: mic łatwieyszego, 


podciągniemy to pod: artykuły 6, 7. g, — 
Ale większe zwierciadła? — Art. 6., 7., 5. — 


Nowe kobierce? — Ant 6., T., 8. — Okazal- 
sze kandelabry? — Art 6., 7., 8. — Góżto 
są te W Pana artykuły? — Oto Są z 

Artykut 6ty. Potrzeby 
pier, pióra, regestra, inkaust, lat, opłatki 
reU I X 250,000 Fr. 
` Artykuł jmy, Drzewo 
zwyczayne illuminacye , 135.000: Fr. 

Artykuł gmy. Utrzymanie i naprawa sprzę- 
tów i t. d. > 

Minister czyni na to. uwagę, iż wszystkie te 


summy maia już swoie przeznaczenie, O nie, 


Monseigneur! 
- aliów. 
ce. Daleko iest dogodnićy, utworzyć z tych 
445,000 Fr.iednę całość, i wyexpensować ie 


nie mamy Żadnych specy- 


w miarę: okoliczności, — Lecz biura muszą, 
przecież być opatrzone w potrzeby. — JW, 


Minister przekonasz się, iżby niezmiernie 


wielką ilość opłatków wypotrzebować należa- 
ło, aby ña nie 250,000. Fr. wyexpensować.. 


Zostawiono iest zupełnie do naszćy woli, za- 
zmienić opłatki w meble, drzewo w franki, 
lak w obicia, byleśmy tylko na końcu rachun- 
stąpili. — Rzecz bardzo iasna dla JW, Mini- 
sua. Za dni kilka, hotel, sprzęty,. Minister, 
wszystko nowe. W pierwszym tygodniu. zay- 
muie się nowy. Minister poznawaniem wszy- 
atkich poiedyńczych cześci swoiego państwa. 
Dawny Sekretarz Generalny iest mu we wszy- 
aikićm: przewodnikiem, i zapomina prawie, 
że iego uczeń wkrótce mu drzwi pokaże. Ja- 
toż ledwie się Jego Jaśniewielmożność do- 
brze obeznał z przedmiotami, ledwie siç od- 
-waża sam chodzić, a iuż odpędza swoiego 


przewodnika, i ustanawia w iego mieysce no- 


wego Sekretarza Generalnego, którego iuż 
dawno miał napiętego. Otoż nadeszła godzi- 
na, w któréy Jaśnie Wielmożny Minister na- 
sycić się może próźnością tego świata i sły- 
szeć powtarzane z setnych. ust słodkobrzmią- 
ge: Monseigneur! Dzień Uroczystego: 
przedstawienia iego niewolników biurokra= 
Gsznycli iest zapowiedziany, Przedpokoie, 


biurowe, pa- 
, światło, na nad- 


= 60,000 Fr.. 


Dzięki Bogu! toby nam wiązało rę- 


ku świętćy liczby 445,000 Franków nieprze- 


sale! napełniaią się, posłuszne głosowi od- 
dźwiernego:pierwszaą Dyrekc ya!rdrugą 
Dyrekcya! ruszalą rzesze biurowe. 
idruga Dyrekcya tłoczy się iak gromada owiec, 
przez rozżwarte podwoie. Napróżno kłopotali, 
się biedni czeladnicy biurowi, co który ma 
nowemu naczelnikowi powiedzieć lub odpo- 
wiedzieć. Nie mnieysze jest pomięszanie. 
Pana Ministra, który także niewie co ma po< 
cząć z tylu osobliwszemi figurami. Zdobywa 
się iednak nareszcie na kilka słów grzeczności 
inapombichia, na które Dyrektor w imienia 
całey swoićy rzeszy swoje: nieinaczey, Mone 
seigneur! odpowiada. Teraz pierwsza Dy-. 
rekcya usiępuie drugiey mieysca, — Wszy». 
stko to tak iest próżne , tak istotnie niepotrze- 
bne, i Jego Excellencya tak mało uważa na. 
twarze przedstawionych mu-gawronów, iżby. 
zamiast ich. śmiało. można. koło Jego Jaśnie- 
więlmożności przepuścić hufiec żołnierzy 
w czarne fraki przybranych „a JW. Minister 
byłby równie mądry, iż widział i poznał swo- 


-ich Szefów i urzędników biurowych, — Po 


tćy komedyi wewnątrz. nasiępuią sceny wyż- 
szęgo rzędu:: Minister przyimuie władze i za- 


granicznych agentów swoiego wydziału. 'Te. 


szumne obrządki maig Przynaymniey zły. 
wpływ. na Ministra; Qum hafiowanych z przo. 
du i z tyłu fraków, cisnących się w hotelu ina 
naybliźszych ulicach, 
nie nową, olbrzymią opinią o iego:potędze, 
iego wielkićm znaczeniu. Przed przyięciem 
ichskłonnym był Pan Minister słuchać, uczyć 
się, pracować; po przyjęciu, rozkazuie , des- 
organizuie. — Zmiana ministeryalna wabi 
ićszcze inną klassę ludzi do hotelu i pod oczy 
nowego: Ministra — ludzi knuiących intrygi k 
tworzących. prorekta. 
urzędowania: Ministra obeznały go. biura 
z taką; klassa ludzi, których on potem zbywa. 
Lecz przybycie nowego Ministra obiecuie im. 
nowe nadzieie ; cisną się oni doniegó È gorze: 


Jedna 


- 


wmawia w niego.zupeł. ` 


Po niciakim czasie. . 


kiemi skargami na niesprawiedliwość: iego po» 


przednika,. maiąc pełne ręce prośb. I proiek» 
tów. Można tych.ludzi nazwać strachami Mb. 
nisteryów. `. Zaledwie upadł który Ministery 
a zaraz widzieć: ich. można przemykaiących: 
się iak widma: wzdłuż krużganków., Zjawie»: 
nie się ich zwiastuie upadek Jego Excellencyi 
częstokroć przed: dziennikami urzędowemi, 
(Dalszy: ciąg; nastąpi. ) 


(Dwa Dodatki.) 


DODATEK 


SĘ do 


AT aaa tm 


| e Nuh do 
| Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


AŻ; 


„(Z dnia 49. Stycznia 48280) 


Niderlandy, 

Z Amsterdamu, d, 24. Grudnia, 
Wczoray ogłaszano lu po wszystkich ko- 
- ściołach katolickich umowę stolicy apostol- 
skiey z N. Królem. Liczne zgromadzenie 
wiernego ludu było obecne w kościołach przy 


tey tak ważney uroczystości religiynćyt co 


dowodzi, iak ich serca przeięte są wdzię- 
cznością i przywiązaniem z powodu tego 
szczęśliwego wypadku. 


pia ŻA 
Rozmaite wiadomości. 


Drugi. Seym szląski rozpoczął się dnia 13. 
m. b. w Wrocławiu i trwać będzie 5 tygodni. 
Marszałkiem Seymu iest znowu rządzący Xią- 
żę Anhalt: Cóthen-Pless, a Kommissarzem 
królewskim, Naczelny Prezes prowincyi szlą- 
skićy. i : 

W królestwie saskićm założone być maią 
trzy technologiczne szkoły:: w Lipsku, 
Chemnic i Dreznie. SE 2 

Podług encyklopedyi angielskićy, ludność 


w Turcyi europeyskiey wynosi 9,700,000 dusz, 


w Egipcie 2,490,000, w Turcyi azyatyckićy 
11,500,000, ogółem 24,690,000 mieszkańców. 
: $ławny fortepianista Humel zamyśla zwie- 
dzić Warszawę w ciągu m. Lutego reb. 


LITERATURA. 


(Ciąg daższy ), 
Rozbierzmy to w krótkości. 


Tłómaczenie 


bezimiennego nazwane jest wolne; i, słu- 


sznie; ale wolności tej niekiedy zbytecznie 
użyto na szkodę rzeczy i literatury; są bo= 
wiem miejsca, w których względem samego 
planu i stósowności, języka i graminatyki za 
nadto sobie pozwalano. -Co do planu i stóso= 
wności rozumiemy tu niektóre skróceniawten 
sposób, Że na nich, albo istota rzeczy, albo 
piękności literackie stracić koniecznie musia- 
ły, Etak w oddziale 14 na stronie 97, kiedy 
mała Helinda z orszakiem dziewic powraca 
z uroczystości Dziedzilii, podobało się 'bez- 
imiennemu tłómaczowi wypuścić całą rzecz o 
koszyku, który Helinda niosąc, smutnie weń 
poglądała, z powodu, Że gniazdeczko było pró- 
źne. Może to tłómacz poczytał za drobnost- 
kę; ale właśnie takie to są drobnostki, które 


rzeczom charakter nadają. Z wypuszczeniem 


wzmianki o koszyku, wypuścił (łómacz to wszy: 
stko, co tylko było najtkliwszego w téj scenie; 
a przez to uczynił krzywdę autorowi, który tak 
pięknie odmalował charakter dziesięcioletniej 
Helindy, itak dobitnie dał poznać, Że ta mi- 
luchnadziecina śmierć swoię bliską przeczuwa; 
kiedy na zapytanie Miłosława: co było w tym 
koszyku, tę jej w ustakładzie odpowiedź: „By 
ła tu młodziuchna turkaweczka, którą z gnia= . 
zda wzięto; zaniósłam ją na uroczystość, i 
już nigdy, nigdy nie powróci. 
szyno, zaledwieś rozpostarła swoje skrzydeł. 
ka na słońcu wiosennem, i juź cię nie masz. 
Jak to smutno być musi, kiedy się tak młodo *' 
umiera, rzekła dalej kręcąc piękną główką, i. 
poglądając w ziemię w zamyśleniu: jak przy- 
kro umierać i opuszczać tych, których się kós 
cha.* *) Jak tkliwa odpowiedź, jak stóso+ 


*) Tę odpowiedź Helindy umieszczamy podług 
tłómaczenia J, F. K, Część 1I, strona 35, 


» 


Biedna pta+: > 


wna do położenia Helindy: szkoda, Że się tłó- 
inaczowi nie podobała. $ i ; 
Podobnież w końcu oddziału 19; na stronie 


20 


Oee) 


125, wypuszczony iest śpiew nad grobem Hes 


lindy; ale to się łatwiej daje usprawiedliwić, 
ho może iłómacz nie chciał wdawać się w wier- 
sze. Wielebyśmy jeszcze mieysc przytoczyć 
mogli, gdzie tłómacz prawdziwe piękności po: 
etyckie poskracał, lubo gdzieindzićj stawał się 
znowu rozwleklejszym. NSE 
Ale idźmy dalćj. Rzepicha narzekając przed 
bratem, Że w Kruszwicy nie miała przyiemmno- 
ści doznawanych w Gnieznie, tak się wyraża 
na stronie 74, wierszu 12: „Nie ma tu zwy- 
czaju jak u nas, aby panny zgromadziwszy się 
w sali bawialnćj z kądziołką w ręku, lub koło- 
wrotkiem i td. Trudno iest przypuścić, aby 
Rzepicha takim stylem mówić mogła; a jeżeli 
za jej czasów zgromadzano się do kądzieli, by- 
ły to zapewne niewiasty w komnacie; a zre- 
sztą i podług teraznieyszego tonu, dziwnie się 
wydaje kądziołka w sali bawialnćj, — Ale przy: 
stąpmy już do ięzyka i do grammatyki Jego. 
Na stronie 11, wierszu 8. od spodu: ;,, przystą- 
piwszy do mnie wysłany ów posłaniec brzmi 
bardzo nie romansowo, bo skoro posłaniec, te- 
dy bez wątpienia wysłany. — Na stronie 75. 
wierszu T3. i następujących : „aby panny skra- 
cały sobie długie wieczory zimowe przy ko- 
rzystnóćm zatrudnieniu rozmową wiełorakich 
powiastek.'* Cóż to będzie ta rozmowa po- 
wiastek? Grammatycznie to rozumieć należy: 
rozmowa, którą powiastki prowadzą, — Na tćj. 
że stronie 75. wierszu 3. od spodu? „odważy. 
wszy się (Popiel) raz na wykrycie przedemną 
nieprzyzwoitego obejścia się, dręczył mię co- 
dziennie podobną mową.“ Język bardzo cie- 
mny, i wiedzieć nie można, jakie to i czyje 
obejście odkrywał Popiel. Podobno to miało 
znaczyć: odważywsźy się raz na odkrycie mi 
swojej nieprzyzwoitej żądzy, lub te p. Równie 
zaspokojenie niewstydliwych skłonności“ na 
str. 70. wierszu 8., można było inaczej i mo- 
salnićj nawet nazwać np- zbrodniczym zamia- 
rom lub t. p. — Na stronie 81, wierszu 3. od 
spodu „Gzy chcesz Królu widzieć tę ofiarę, 
oto patrz, rzekła wskazując na mnie, patrz, już 
laży gotowa,“ "Taki ton mowienia byłby do: 
bry w komiczności, ale w miejscu tak patety- 
cznem, należało szukać innego wyrażenia: mo- 


7 


„brakuie.ś 


żna było powiedzieć np. oto patrz, rzekła, wska- 
zując ku miejscu w któróm mię złożono. — Na 
stronie 97. więrszu 7: „Nie na piersiach czło- 
wieka, złóż twoje serce“ zdaje się jak gdyby 
powiedzieć chciano: nie na piersiach ale na 
czem innćm. Popolsku powiedziałoby się do: 
brze: nie na człowieka łonie i t. d, — Na stro- 
nie r02. wierszu 8, „Jnnych wyszłej do Gunie- 
zna, ażeby i Knasława nie brakowało-tam, 


gdzie cię wszyscy znajdąć iest uchybienie - 


grammatyczpe. Cóż tam Knasława miało bra. 
kować? Brakować nie jest braknąć. Mówi się 
brakuję, brakowałem owce; przeciwnie zaś 
braknie, brakło mi pieniędzy: tak i w powyż. 
szym sensie trzeba było powiedzieć „ażeby 
Knasławy nie brakło tam,“ Podobnie było na 
stronie 37, „Rzepicha jedyna w grobie książąt 
Na stronie 110. wiersza g. „Walka 
powszechna obrała miejsce w spokojnej wiej. 
skićy zaciszy* gdziż je miała obierać, kiedy 
uzbrojeni właśnie na tę chatę Piasta byli na» 
słani? Walka więc ni 
ru; a potćm dla czego powszechna? — miał 
to może być wyszukańszy sposób mówienia, 
gdziestósownie do rzeczy należało powiedzieć, 
e w chacie Piasta usłyszano walkę i wrzawę, 


Na stronie 116, wierszu 4, od spodu: „,Jak te.:. 
wody przylegają do. marówć — "Trudno iest ., 
ażeby do cze- 


popolsku powiedzieć o płynach, 
go przylegały. 

Na stronie 139, wierszu 3, 
szedł Piast z chatki usiadłszy n 
domem, oczekujący wschod 
dziwny styl: 
musiał wi 
wyszedł, 

Pełno jest podobnych sposobów mówienia, 
które w dobrej polszczyznie za nieznajomość 
języka uchodzićby mogły: często znajduje się 
np.spodziewać si 
dziewać się czego, a nie o czem. Najwięcej 
zaś uchybia pisarz przeciw prawidłom gramma- 
tyki, gdzie kazano mówić, wybu 
ścioł, a nie wybuduję kościoła i t. P. 

Te to są uchybienia, ktore nam domyślać się 
kazały, że nietylko jeden nad tém tłómaczer 
niem pracować musiał; bo i jakże przypuścić, 
aby z tego pióra, które na p. na str. 16, w wier 
szu Ig, tonem literackim dość zgrabnie przes 
mawia o Rafale, „którego oczy niebieskie wy. 


od spodu: wy- 
a ławeczce przed 
u słońca.“ . Jak 
wyszedł, usiadłszy, oczekujący; 
gc wprzód usiąśdź przed domem, nim 


e miała tu nic do wybo« 


ł 


40 czem; Polacy mówią spos. 


duję ko- = 
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dawały spojrzenie tak jasne i tak lube, a przy-. 
tém tak Żałosne, jak gdyby się błękit niebigs 
przez lekką chmurę przedzielał;* jak mówię 
przypuścić, aby z tego samego pióra wypadały 
tak niezgrabne rzeczy, z których nietylko lite- 
"ratury ale nawet prostćj znajomości języka i 
grammatyki domyślać się trudno: jak np. Rze- 
picha brakowała jedyna w gronie Książąt — 
wysłany posłaniec — rozmowa powiastek — 
Piast wyszedł z chaty usiadłszy przed domem. 
1t. pe 5 > 
: Ale aże byśmy tym pewniejsze wyobrażenie 
o tych obudwóch tłomaczeniach dać mogli» 
wypada je co do istoty wewnętrznej w powsze* 
chności przynajmnićj porównać: Najłatwiej 
dokażemy tego, przytaczając kilka tychże sa- 
mych mieyscjednego i drugiego wydania, Je- 
dno nazywać będziemy wydaniem Kornow- 
skiem, a drugie podług tłómacza J, F, K, 

(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


AZ 


í (Nadestano,) 

Znana mi gorliwość. i tkliwość wasza mie- 
szkańcy- W. Księstwa. Poznańskiego, z ja- 
ką nieomieszkujecie nigdy nieść ulgi nie- 
szczęśliwym współrodakorma, nadaje mi ufność, 
iż złożone w księgarni P. Munck w Pozna- 
niu 50/exemplarzy Sonetów A. Miókiewi- 
cza,. na dochód tegoż rozprzedać się mające, 
śpieszny znajdą pokup. “ ; 
, Tem śmielćj zaś wzywam waszćj szczodro- 
bliwości, iż ona będzie wsparciem pracy, a 
jeszcze pracy tak zaszczytnej dla literatury 
ojczystej — co juź samo przez się dla żadne- 
go Polaka obojętnem być nie może. — So- 
nety bowiem Mićkiewicza pod wielu wzglę- 
dami zasługują na - uwagę miłośników '0j- 
czystości, miłośników pięknego i wzniosłe= 
go, Pierwszym są one płodem podobnym 
w, naszćj literaturze, jednym z najtrudniej. 
szych, jakię tylko sztuka rymotworcza wswym 
zakresie posiadać może; o ile zaś Mićkiewicz 
tak trudnemu odpowiedział zamiarowi, naj- 
lepszym już samo miejsce wydania tychże, 
jsst dowodem; kiedy bowiem w Moskwie 
mogły zasłużyć na kosztą druku w języku pol- 
skim,. a zatćm zupełnie dla jéy mieszkańców 
obcćm podjęte, kiedy nie tylko uczeni tame- 
czują, W publicznych pismach, zadosyć ich 


twórcy oddać *żaszczytnych nie mogą po- 
chwał, ale nawet oświeceńsza klassa mie- 
szkańców obszernego “kraių stolicy, mająć 
zwróconą: uwagę na piękność naszćj mowy, 
chcąc obeznać się z najpiękniejszym płodem, 
najwykształceńszego zsłowiańskich dyalektów 
to jest polskiego języka, oddała się naucze- 
niu się tegoż, i panującym go wyższych i le= 
pszych uczyniła spółeczeństw, a pochopem 
tego była jedynie, zachwycająca piękność i 
inoc poetycznych płodów naszego tamże zo» 
stającego rodaka, osobliwie zaś ostatnie 
wydanie Sonetów, to wszystko jednem słó= 
wem dostateczną jest rękojmia, choć nieobe» 
znanemu jeszcze z Sonetami Miókiewicza, 
ich piękności: to i mnie zapewnia, Że tak: 
czuli na wszystko cokolwiek naszemu imie» 
niowi w każdym względzie, a zatem i w liv 
teraturze zaszczyt przynieść może, nieomie-- 
szkacie jaknajśpiesznićj obeznać się z tym' 
pięknym utworem, i prędkim pokupem po- 
stawić przyjaciół Autora w możności prze- 
słania mu tak potrzbnej (w takićem od miejsce 
rodzinnych oddaleniu), a jego tak zaszczyę 
tnej dla nas pracy, owocem będącćj sumki, 

Cena exemplarza wraz z przekładem jedne- 
go Sonetu na język perski w Petersburgu: 
uczynionym i wydrukowanym Złotp. g. - 

Ę 2 G. SA z Ke: 


Niech nam się godzi umieścić tu pierwszy 
— co do liczhy — Sonet Mickiewicza, jako 
zasmak dla przyjacioł wzniosłych jego pło- 
dów rymotworczych, 


Do LavRr, 


Ledwiem ciebie zobaczył, jużem się zapłonił, 
W nieznanóre oku dawnej znajomości pytał, 
I s twych: jagód wzajemny rumieniec wykwitaż 
Jak z różysktórej piersi zaranek odsłonił, 


Ledwieś piosnkę zaczęła, jużem łzy uronit, 
Twój głos wnikał do serca i za duszę chwytał, 
£dało się że ją-anioł po imieniu witał, 

I w zegar niebios chwilę zbawienia zadzwonił, 

O luba! niech twe oczy przyznać się nie bojąqs 

Jeśli cię mém spóyrzenierm, jeśli głosem WZTUSZcą 
(Aiedbam że los è ludzie przeciwko nam stoją, 

Że uciekać i kochać bez nadziei MUSTE. 

Niech ślub. ziemski innego darzy ręką twoją... 
dylło wyznaj żs Bóg mi poślubił twą duszę:. 


a 
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SPROSTOWANIE, 


"W numerze 13tym wtorkowey, uprzywileiowa», 


nty Szląskiey Gazety Korna z dnia 15. Stycznia, 
pod tytułem „wspaniałomyślność umieszszony 
znayduie się pod monogrammem Z — artykuł 
- wspominaiący o.ukochanym śp. oycu naszym Radz- 
cy Ziemianskim Randow, obeymuiący oraz po- 
chwałę Obywateli Powiatu Krobskiego, z powo- 
du złożenia iakoby znaczney sůmmy na wsparcie 
pozostałćy w smutnem położeniu wdowy z ośmior: 
giem dzieci. 

Oddaiąqc wszelką sprawiedliwość uczuciom szla- 
chetnym zacnego: Obywatelstwa i wynurzaiąc mia” 
nowicie czułą naszą wdzięczność „za okazany 
udział przy pogrzebie drogiego 0yca.naszego; nie 
mogło przecież iak oburzyć nas; iż autor rzeczo- 
nego artykułu dopuścił się wzmianki co do stó- 
sunków maiątkowych matki naszey i wszystkich iey 
dzieci tak doletnich iako i małoletnich i pogrążo= 
nym w smutku z jowodu tak dotkliwey straty gto- 
wy familii, przypiskiem do owego doniesienia no- 
wą zadać boleść, 

Osieroceni w zaufaniu spoglądaiąc na przy 
szłość, ani w nadziei takowego wsparcia, ani 
onegoż potrzebni, wzywamy Pana 4 —, którego 
wspomnienie cnót zgasłego oyca naszego, nie zdo- 
łało wstrzymać od ubliżenia nam doniesieniem ty- 
le niedelikatnóm, aby zgłosił się do nas, gdzie 
udzielermy mu bliższey wiadomości, tey szczegol- 
niey; że gdyby oferta takowa i była nam zrobioną, 
„aby — podług wysłowienia Pana Z— ważne za- 
sługi wspaniałomyślnie wynagrodzić matka na- 
sza wraz z namli całem rodzeństwem, uznaiąci 
ceniąc dobre chęci, wszelako wymówiłaby się zisto- 
tnego przyięcia, W gorzkierh uczuciu obrażonego 
honoru. 

Poznań, dnia 18. Stycznia 1828: 

RZ H. von Randow, 
i Porucznik w 7mym pułku huzarów, 
j "A, von Rainido w, 
Referendaryusz Sadu ` Ziemiańskiego 
i Porucznik, ® < 


> Doniesienie o śmierci, :y 

Krewnym i przyiaciołom donoszę z zasmuconćm 
sercem o zaszłóy w dniu 15. m b. nagłćy na apo- 
plexyą śmierci moiego ukochanego męża," Król. 
Nadsekrerarza Poczty Wilhelma Lucas w 38 


roku iego życia, i przekonana iestem o tkliwym. 
ich udziale, E r 
Poznań, dnia 18. Stycznia 1828. 
Chrystyana z Bardtów Lucas 


NESES AINETE PEN Are 


Dnia p5: m. b. wydarła nam śmierć wier- 
nego przylaciela i wielolern'ego doświadczo- 
czonego spółurzędnika, tuteyszego Nadsekre- 
tarza.poczty Lucas, pod względem przymio- 
tów serca i duszy ozdobę naszego koleżańskie-/ 

| go grona, którego stratę rzewnie opłakuiemy, i 
a którego niewygasłćy w'nas pamięci to skro» 
mne poświęcamy „doniesienie, 

Poznań dnia 16, Stycznia 1828, RB 
Urzędnicy Nadpocztamtu, | 


OBWIESZCZENIE. 

Nayiaśnieyszy Pan raczył naywyższym roz» 
kazem gabinetowym z dnia 20. Listopada r. b. 
potwierdzić wyrok Kommissyi do rozdawania | 
nagród za publiczną wystawę narodową oy-` 
czystych fabrykatów z roku 1827. 
-Podług wyroku rzeczonego, w naszym ob- 
wodzie zarządowym pizyznany został - 4 

medal śpiżowy zę 

fabrykantowi sukna Siedel w Rawiczu. 

'Wielele wyrobów z tuteyszego obwodu Re- 
gencyinego nadesłano zbyt późno, lub, odsy- 


daiąc takowe w przyzwoitym czasie, nie zacho- 


wano przepisanych formalności, dla czego 
Kommissya na nie względu mieć nie mogła. 
Poznań, dnia 24. Grudnia 1827. 
Królewsko - Pruska Regencya, 
Wydział spraw wewnętrznych. 


“OBWIESZCZENIE: 
IŻ Wilhelmina Amalia Ur. Schul- 
bach i Naddzierzawca Benjamin, małzżon- 
kowie Waetzmann podług czynności Sądo- 


„wey zdnia 7go Listopada b. r. po dóyścin przez 


pierwszą doletności, wspolność maiątku i 
dorobku wyłączyli , podaie się minieyszem do 
wiadomosc., _. , Kae BTY s $ 
Poznań, dnia 8go Grudnia 1827, 


i 0 á 


„u a Król Pruski Sąd, Ziemi; 


S ki. 
(Dodatek drugi) | 


l 


Dodatek drugi "do 


Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 6. 


(Z dnia 19. Stycznia 1828.) 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością Kapitana Krummes kon- 
kurs otworzony został i termin do likwidacyi 
pretensyi na z 

dzień 18. Marea re p. > c 
o godzinie gtey przed Deputowanym Konsyli- 
arzem Sądu Ziemiańsk. Gulemann ,'w naszéy 
Izbie stron wyznaczony został, na który wszy» 
stkich nieznalomych wierzycieli wspólnego 
dłużnika ninieyszym publicznie zapozywamy, 
aby się albo osobiście, albo; przez pełuomo- 
cników prawnie dozwolonych stawili, ilość 1 
gatunek pretensyi pódali, dokumenta lub_in- 
ne dowody do tych ściągaiącę się w oryginale 
lub odpisach wierzytelnych złożyli. Niestawa- 
iący w terminie wierzyciele i ci, 'którzy aż do 
inrotulacyi aktów prętensye swe nieudowo- 
dnią, z całkiemi pretensyami swemi do massy 
wyłączeni, i w tćy mierze wieczne milczenie 
przeciw drugim wierzycielom nakazanym Zo- 
stanie, Tym wierzycielom, którzy osobiście 
terminu dopilnować nie mogą i którym na zna- 
iomości w mieście tuteyszym zbywa, propo- 
nuiemy pełnomocników UUr. Hoyer, Gude- 
rian i Przepałkowskiego Kommissarzy spra- 
wiedliwości; z których iednego obrać i w do- 
stateczną informacyą i plenipotencyą opatrzyć 
maią. 

Poznań, dnia 10. Września 1827. 


‘Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW  EDYKTALNY. 

Na wniosek Gwardyana tuteyszego kon- 
wentu Franciszkańskiego Xiędza Wejerczyk 
z dnia 25. Października r. b. czyni się niniey- 
szem wiadomo, iż za zezwoleniem dawniey- 
szego dziedzica położonych w powiecie Sredz- 
kim dóbr Bednar, Józefa Drzewickiego na 
dniu 12, Grudnia 1796. podane i ex decreto zd, 
5. Maja 1798. w księdze hypoteczney dóbr Bed- 
nar zaintabułowane suminy, iako to Rubr. I, 
Liczby 2. — 333 Tal. ro sgr. dla tuteyszego 
Franciszkańskiego konwentu iako onus perpe- 
tuum ex Insgriptionę z dnia 20. Lipca 1789, Xa 


mieć inniemaią, 


rRubr. H. Liczby 2. — Talarów 333 sgr. r0. 


również dla tuteyszego Franciszkańskiego kon. 
wentu ex Inscriptione z dnia 28, Czerwca 1788., . 


iako aktualny realny dług, z Których attesta hy- 


 poteczne rekognicyine zaginęły, niezapłacone 
zostały» : : 


Wzywamy przeto wszystkich tych, którzyby 
do wpomnionych wzwyż kapitałów, bądź wła- 
ściciele, bądź iako cessyonaryusze, iako zasta- 
wnicy, tak pod innym nazwiskiem pretensye 
jeć i ninieyszćm, aby się na tër- 
minie tym końcem na U 
dzień 16. Kwietnia 1828., 
przed Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego 


"Hopp, w Izbie naszćy Instrukcyihey Sądu na: 


szego wyznaczonem, osobiście lub przez pra- 
wnie dozwolonych pełnomocników stawili, do. 
kumenta te z sobą na mieysce znieśli i preten- 
sye swe do protokołu podali, inaczey bowiem 
z niemi uchyleni i na wieczne milczenie wska- 
zani będą, oraz amortyzacya onychże ogłoszo- 
na być ma. ROSY 
Poznań, dnia 19. Listopada 1827. ii 
Król. Pruski Sąd Zięmiański. 
"ARESZT ry 


OTWARTY. ` K 


Nad maiątkiem całkowitym kupca Jana Co. 


ligny w Poznaniu ,,dziś o godzinie 12. w po- 
łudnie, konkurs: otworzony został. — Wzywa: 
my przeto wszystkich , którzy pieniądze, kley- 
noty, dokumenta lub skrypta da wspólnego 
'dłuźnika nałeżące, posiadaią, aby z takowych 
rzeczonemu Coligny nie nie wydali, “owszem 


„rzetelnie nam donieśli i pieniądze takowe, ef- 


fekta i skrypta z zastrzeżeniem sobie praw do 
nich służących, do depozytu naszego oddali, 
gdyż inaczey każda zapłata lub wydanie za nie- 


nastąpione uważane i na dobro massy powtór- 


nie ściągnione zostanie. 

Gi zaś, którzy rzeczy takowe lub pieniądze 
zataią, Jub: zatrzymaią, spodziewać się inogą, 
iż wszystkie im do nich służące prawo zastawu 
lub inne iakiekolwiek utracą, ż 

Poznań, dnia 13. Grudnia 1827, i 
l x= Krol, Pruski Sąd Ziemiański, 


EA 


ZAPOZEW: EDYKTALNY.. 

Nad maiątkiem całkowitym: kupca Jana: 
Coligny. z Poznania: dziś: o godzinie Tetey 
w- południe; konkurs:otworzony. został, Za=- 
pozywamy przeto wszystkich: niewiadomych: 
wierzycieli, którzy: pretensye do maiątku:maią, 
aby się: w terminie „do: podania i. wykonania: 
swych: pretęensye na: 

; dzień rg kwietnia r828 . 
przed deputowanym Assessorem Sądu Zie-- 
miańskiego: Ur: Reibnitz, w Izbie. naszey. in: 
strukcyinćy: wyznaczonym, osobiście lub przez: 
pełnomocników. prawnie dozwolonych: stawili, 
pretensye swe i zkąd: takowe pochodzą, do: 
kładnie podali, dokumenta,, papiery iinne do- 
wody. originalnie lub w kopiach: wierzytelnych: 
złożyli, i. co: potrzeba do-protokołu „, oznaymi-- 
li, ztem przestrzeżeniem; iż wierzyciele w ter: 


minie niestawaiąci, wszelkie swe jakiekolwiek: - 


mieć maiące prawa utracą, i z pretensyami: 
swemi:do massy.prekludowani: zostaną: i: wię-- 
zne im: w'tey: mierze w spomnionym:'wierzy 
cielom: nakązane zostanie milczenie; Nako» 
niec: tym: wierzycielom,. którym: na: terminie: 
stawić się; osobiście,, iakowa okoliczność nie- 


dozwoli,. albo teź,- którym: tu: na: znaiomości! ` 


zbywa; proponuiemy. na pełnomocników Kom- 
. missarzy Sprawiedliwości, Mittelstaedta; Hloye-- 
ra:i Brachvogel,. z których sobie iednego'0- 
brać i z.plenipotencyą i:informacyą: go opa: 
trzyć mogą. 
Poznań,. dnia 13, Grudnia 1827: i 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.. 
P RZE ST RO. GA. 
Podpisana'przestrzega: publiczność; aby z Ux.. 
Tgnacem:Sikorskim: dziedzicem: wsi. Wielkiego» 
Ghwalęcina w Powiecie Pleszewskim,. w: ża; 
dne kontrakty: sprzedaży, dóbr iako i lasów, 
oraz i w' kontrakty. dzierzawne niewchodziły,, 
gdyż ia maiąc'12400'Tal,. po:Landszawcie wyra: 
jilam administracyą,i subliastacyą na tę; wieś. 
Glhiwalencin:d: 1g. Stycznia 1828, 
Maryan'na Sikorska. 
Od S: Jana:roku:1g28: maig być położone.w tu+- 
teyszćy: Prowincyidobra;,. z'wolnćy ręki na: 6 lub 
więcóy; lat: w dalszą: dzierzawę:wypuszczone;, co) 
do wartości: ekonemicznćy należą. do lepszych,, 
 posiadalą także-gorzalnie i browary: 


'Bliźszą: wiadomość: powziąść: można! w Expedy-- 


cyt:gazet Deckera:i Spółki: w Poznaniu, tak ustnie: 
iako też w frankowanych listach, 
Poznań, dnia:29. Grudnia:1827; z 
Sukcessorowie zmarłych: tu. w roku 1800. 1 
1821, Jozefa Danilewicza aptekarza: i małżonki 
iego Agniszki: z.Potarzyckich Danilewiczowey 
zamierzaią: uczynić podział pozostałości ; wzy«- 
waią tedy wszystkich niewiadomych wierzycieli. 
na: mocy. $:.137; Tit 17: Część I. P,P, Ke aby, 
w ciągu.trzech miesięcy pretensye swe podali,. 
i udowodnili,. inaczy.bowiem'każdy. z sukcesso- 


rów: tylko: w: stósunku:wybraney częsci za tako% 


we stanie im się odpowiedzialnym.. 
Poznań,, dnia'16: Stycznia 1828.. 
Fr. W, Graetz, 


w imienie sukcessorów Danilewiczowiczow,. 


Doniesienie: dla: gospodarzy. wieyskich. 
Szanownym posiedzicielom dóbr i: dzierzaw=- 


a 


com clicącym:zapasy. swego zboża bezpiecznie:' 


odiognia:w tuteyszem: mieysou:składać ,, dono- 
szę. ninieyszem ,. iż na moim szpichlerzu ie-- 
szcze: 2,000) wierteli. zboża: umieszczone być: 
MOEG ; ; 

; Fryderyk Bielefeld, 


—. 


go kawiaru:cotylko'odebrał, i.sprzedaie funt po 
łu 7, iako: też: marynowany. łosoś, jesiotr; 
węgorz i minogi. gprzedaie w bardzo umiarko= 
wanėy cenie Pow elski: w Poznaniu, 

Pędząc w Woynowie pod Mur. Gośliną 
znaczną gorzalnią, założyłem tak tam iako i tu' 
w: Poznaniu: raz” na zawsze: skład: naywybor- 


Drugi: transport naywybornieyszego świeże-- - 


nieyszego spiritusuisprzedaie teraz beczkę, 36) 
garcy spiritusu;żytniego po Tal.26:Powelski, 


„ OEEDISSNA="UNE"DIORAQEST) | 5 
į} Przedaż. baranów.. ) 


Beee en. D e Cea] 

W- dominium Kapatschütz, w Powie-- 
cie: Trebniokim: w dolnym Szląsku, 4 mili od: 
Prausnitz, 3; mile*od: Wrocławia: i 4: mile od! 
Rawicza, są: na'pastępuiącą:wiosnę 1-i 2letnie: 
tryki,, zstada-wzorowego Lichnowskiego przed: 
kilkuslaty kupionego. za nader mierne, do 0- 
beonych'czasów: zastósowane ceny, do'przeda- 


nia, i mogą od: miesiąca: Lutego tamże być: 


widziane.. ` Rzeczone tryki maią nie tylko bar-: 
dżo:cienką,, lecz: także zawiłą i tęgą wełnę, 


a ORTOPEDA EPSON 
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